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P r z e g lą d  a r ty k u łó w .
W iadomości kra jow e: Z e  L w o w a :  Dary dla 

włościan galicyjskich przez powódź zn i­
szczonych.

W iadomości zagraniczne  : A n g 1 i j a : Stano­
wisko Sir Roberta Peela  naprzeciw swego 
Stronnictwa, i rozwijanie się  politycznego  
życia w Anglii.

F r a n c y j a :  Kredyt na uroczystości lipcow e i 
głos dzieńniltów opozycyjnych przy tej spo­
sobności.

R o s s y j a : Podatek od Żydów za noszenie  
odzieży.

Nowiny.
Wiadomości handlowe i  przem ysłowe'. Z Gdańska. 

O d z i e r ż a w a c h .
Dodatek n a dzw ycza jn y . D on iesien ie księgarskie.
D rugi Dodatek n a d zw ycza jn y :  Spis dzieł pol­

skich księgarni Jabłońskiego.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z e  L w o w a .  —

Prezydyjum c. k. Rządu Krajowego otrzy­
m ało od p. M i c h a ł a  d e  R a m b a c h ,  ucze­
stnika adminislracyi austryjackiej uprzywilejo­
wanej Gazety W iedeńskiej, na wsparcie w ło­
ścian galicyjskich przez wylew w niedoli po­
grążonych, kwotę 303 zr. m on. k o n w ., uzbie­
raną w skutek zrobionej przez Gazetę W ie­
deńską odezwy i przez subskrypcyję w swym  
własnym kantorze.

Oprócz tego nadeszło na ten sam cel ze 
wodow* 7  Prowincy* tu łejszej od Urzędów ob-

ja s ie ls k ie g o   366 zr. 9 %  kr.
lw o w s k ie g o  131 —  27 % —
Samborskiego . . . .  t l 8  —  16  —
* Aryjskiego dwie ltwoty

jedna w ilości . . . 136  —  32®/, —
drUSa   222 51 %

stanisławowskiego . . 296 zr. 37 kr.
kołom yjskiego . . . . 176 —  38 —
Lrzeżańskiego . . . .  275 — --------
złoczowsliiego . . . .  130 —  —  —-
tarnopolskiego . . . .  806 —  18 —
żółkiew skiego . . . .  160 —  —  —
Niem niej otrzymało Prezydyjum c. k. Rządn 

krajowego od urzędników c. k. Sądu Apela­
cyjnego kwotę 140 zr. przez sukskrypcyje z e ­
braną , od p. T  h u  1 i e g  o 25 zr. m on. konw. 
zebranych ze sprzedaży 75 egzem plarzów poe­
matu dramatycznego : »P ó jdź tu, tudzież 20 zr. 
m . k. nadesłanych przez księcia A l e s a n d r n  
C z a r t o r y s k i e g o ,  za 12 innych egtem pla- 
rzó w , nakoniec od Redakcyi »Tygodnika rol­
niczo-przem ysłowego 2 zr. uzyskane za sprze­
dany egzem plarz swego czasopism a z roku 1843, 

Prezydyjum c. k. Rządu krajowego dopeł­
nia m iłej powinności, składając publiczne dzięki 
za te nowe dary dobroczynności , których ju i  
na cel przeznaczony użyto.

* Składki, zrobione w Urzędach cyrkułowych,, 
będą w przyszłej Gazecie do wiadomości pu­
blicznej podaue.

Od Prezydyjum c. k. Rządu krajowego.
W e Lwowie dnia 4go czerwca 1845.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
W ie lk a  E lrytanija 1 Irlanilyjte.
Z L o n d y n u  d.  23.  m a j a .  W i z b i e  

n i z s z e j była wczoraj w dziennym  porządku 
debata, nad drugiem  odczytaniem  bilu doty­
czącego budowy i uposażenia trzech akade- 
m icznych liolcgijów  w Irlandyi ; ale na wnio­
sek S i r  R o b e r t a  I n g l i s ,  zezw olił S i r J» 
G r a h a m ,  by drugie odczytanie b ilu  aż do 
30. maja zaproponowano.

 d n i a  24.  m a j a .  D la ty ch , którzy
z uwagą przypatrują się  rozw inięciu polityczne­
go życia w Anglii , są teraźniejsze posiedzenia 
parlam entowe jednym  z najbardziej nauczają­
cych i oraz niespodziew anych wypadków, jakich
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ja7. od dawna uie było. Ludzie opierają tak 
chętn ie  polityczny swój sąd na uprzedzonych  
m niemaniach o osobistych charakterach lub  
na wzm ocnionej przez tradycyją powadze zasad 
stronniczych, ze przez nagłe i stanowcze środ­
ki wielkiego m ęża lub przez niespodzianie za­
sz łe  okoliczności łatwo ich  sobie zrazić m o­
żna. W ynikające ztąd rozdwojenia są rzadsze 
trudniejsze a nawet bezskuteczniejsze w syste­
m ie rządu reprezentacyjnego , niż pod formą 
więcej m onarehiczną. Ale gdyby Sir R o b e r t  
P e e ł  nigdy n ieb y t m iał względu na przesądy 
i nam iętności najniższych szeregów swego stron­
nictwa, nigdyby uie był pozyskał tak licznej 
partyi, dostatecznej do wywalczenia m u w roku  
J841 zwycięzstwa. Sztuka, czyli że tak rzekę, 
przebiegłość jego zależała najak najm niejszem  
używaniu tych nam iętności i przesądów na 
koszt prawdy i godności; a to li, gdyby pier­
wszy m inister Anglii w wykonaniu swej wyż­
szej przez królestwo włożonej nań powinności 
uznał był krępujące w ięzy tych przesądów, 
lub gdyby był u leg ł natarczywości pom ienio- 
n y c h , uierozsądnych nam iętności , tedy admi- 
uistracyja jego byłaby krótki i śm ieszny byt m ia­
ła. B ędzie to w iecznie trwałą chlubą dla S i r  
R o b e r t a  P e e l ,  że  się  uw oln ił od więzów  
swego stronnictwa, ilekroć interesa kraju tego 
wymagały. Podobnież postępował sobie jego  
poprzednik P i 11. Tak jeden jak i drugi oka­
zuje się zaszczytnie konserwacyjnym dyploma­
tykiem  , gdy o to ch o d z i, by obronę ltonsly- 
tucyi kraju , jeże li ona jest w niebezpieczeń­
s tw ie , nad w szystko'inne m ieć na względzie. 
A le też obaj nadali tłum aczenie tej konstytu- 
eyi jako w olne i w oluo-m yślące głowy. Prawie 
trzy. ćwierci w ieku panował jen ijusz W i l l i -  
j a m a  P i t t  wszystkim  ważniejszym wypad­
k o m , które dzieje angielskiego ludu stanowią, 
—  20 lat w ,sile swojego życia i śród wojen­
nej wrzawy, 40 lat w grobowym spoczynku, 
ale z nieodporną przewagą patryjolyzmu zasa­
dy i prawdy. Lecz jakże wielka zaszła od te­
go czasu w kraju zm iana I G ru n t, na którym  
niegdyś w niezliczonej m asie były się  usado- 

^ w iły  stronnicze tłu m y , zam ienił się  teraz w 
nieurodzajną opokę ignorancyi i strupieszało- 
śc.i, a z pośród walki stronnictw powstają w iel ■ 
k ie  prawdy, przeciw  którym żadne stronni­
ctwo , bez zhańbienia się  , ręki podnieść nie  
m oże. Oto są dzieje zezw olenia na b ił dla 
M aynooth , na uniwersytety irlandzkie , n ap ro­
wadzenie wolnego handlu; owoż wszystkie te niby  
przypadkowe okoliczności na posiedzeniach są 
przeto w ielk iem i wypadkami. Prawda, że na- 
yód zdaje się być jakićm ś n ieszczęściem  roz­

dwojenia dotknięty , atoli niezwyczajne i n ie­
odporne połączenie się  św iatłych i dobrych 
m ężów  prowadzi go uaprzód. IV obec takich 
usiłowań wym ierzenia Irlandyi sprawiedliwości, 
tracą- odezwy 0 ’C o u n e l l a  a nawet złudzenia  
irlandzkiego ludu wszelki skutek. Lud irlandki 
m usi być ciągle śród gwałtownego oporu rz ą ­
dzonym, ale polityczna sprawiedliwość zostaje 
zadowoloną , gdy dobrze jest rządzony. Z la­
kierni zasadami m oże Anglija stanąć na prze­
ciw repealu, bo cóżkolwiekbądź na przyszłość 
ztąd wypadnie , m ało ma się  ona obawiać, do- 
pohąd m ocniejsze stronnictwo traktatu unii, 
będzie oraz najspokojniejszym  najmniej fah- 
cyjnem  i najmniej nietolerancyjnem .

Z Irlandyi donoszą , że  tem i dniami został 
w  D ublin ie otworzony synod katolickich b isku­
pów dla naradzenia się nad rządowym b ile m , 
który się  nowych kolegijów  dotyczy. Wszelako 
jeszcze n ie przyszło do żadnego głosow ania , 
i m ówiono, że niektórzy z prałatów oświadczyli, 
iż we w szelkich punktach zgadzają się  z pro- 
pozycyją , podczas gdy znany dr. M. 11 a 1 fe 
wraz z swojem  stronnictw em  repealistów chciał, 
aby ten  b ił zupełn ie  odrzucono. 0 ’C o n n e i l  
odw lókł swoje zdanie o planie nauki, aż pokąd 
duchowni n ie ogłoszą swojej uchwały.

F r a n c j ja .
Z P a r y ż a  d n i a  24go m a j a .  Od izby  

deputowanych zażądano tem i dniam i zwyczaj­
nego kredytu 200,000 franków na uroczystości 
lipcow e. Organa opozycyi uważają to za po­
budkę do roztrząsania, co też Francyja przez 
rewolucyję z roku 1830 uzyskała. Gassette da 
France o b liczy ła , ż e  w przeciągu piętnastu  
lat pom iędzy dynastyję Orleańską rozdano prze­
szło  24 milijardów, a potem  zapytuje , czy ta 
zm iana rządu była warta te g o , co kosztowała. 
Podobnież oświadcza się  i Courrier franęais, 
który m iędzy innem i mówi : »Legalny kraj po­
krajano w pognite szmaty , które za potra­
w ę z szocowicy praw sw oich odstępują; izba 
należy do każdego gabinetu, który w zamianą 
za grzeczności, nadaje jej korzyści i posady, bu­
dżet wzmaga się od roku do roku ; żądają do- 
tacyj po dotacyjach; bałwochwalstwo matery- 
ja łnych  korzyści bierze górę , i wszystko uwa­
żane je s t  jako chim era prócz tego progra­
m u : Starajcie się  zbogacić; w iększość i m i- 
nisteryjuin, podobne do starego jeźdźca na wy­
chudłej szkapie , kręcą się  bez potknięcia cią­
g le  w k ó łk o , nie czyniąc ani kroku naprzód ; 
to jeździec kieruje koniem , to koń jeżdźcem , 
a wszystko to dla zabawy widzów na tych igrzy­
skach cyrku ; ,o to twoja dzieje', ludu wah"
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ezn ych l4 D ziennik Sićrle  okazuje sic  niem niej 
nieukouleiitowanym  ; m ówi ou: »Teraźuiejsze 
posiedzenia izb zasługują słusznie na nazwisko 
posiedzeń pieniężnych. W szystkie władze żą- 

zarówno pieniędzy na nowe w ydatki; m i­
nistrowie spierają sio m iędzy sobą, kto z u ic h  
m a zaproponować największy budżet; deputo­
wani sa niezmordowani w żądaniu ; jeden zada 
kolei żelaznej, drugi funduszu na budowanie 
kościoła , trzeci stypendyjów dla synów swych 
wyborców. Zdaje się , ze nie ma żadnych po­
trzeb oprócz p ieniężnych , i że rząd nić ma 
uic do rozdania, jak tylko same pieniądze. 
Jakżelo zaczyna m inisteryjum  wstrząśniony kre­
dyt swój wzmacniać i* Óto każe głosować na 
J.5 m ilijonów  dla uzbrojenia fortylikacyj. 'la - 
kież samo specyfikum  leczy także zagraniczne 
*zkodv i rany. Czyż ltwestyi olahajskiej nie za­
łatwiono wynagrodzeniem? Czemużto tak spiesz­
no przyszło do pokoju z Sułtanem  marokańskim? 
Oto dla tego, żeśm y napisali kwit ile  wynosić będą  
koszta wojenne, które wynagrodzić nam miano : 
Francyja jest dość bogata do opłacenia swojej 
sławy 1 Tak się dzieje we wszystkich stosun­
kach: p ien iędzm i oddala nasz rząd wszelką  
przeszkodę, b item i talarami przezwycięża  
w szelkie trudności. A le  na n ieszczęście w koń­
cu wyczerpie się  choćby najgłębsza studnia: 
je st miara na wydatki, której przekroczyć n ie  
w olno; m y sądzim y, że  nasz rząd dójdzie 
wkrótce do końca swych dróg i zasiłków. My 
dajemy w e Francyi w ie le , długo i ch ętn ie , ale  
tylko tym rządom , które ofiary nasze sławą, 
wynagradzają ; lecz  skoro nas upokorzą, na­
tychm iast zam kniem y nasze sakiewki. Owoz 
nietylko publiczne pieniądze trwonią m inistro­
w ie : oni marnują także publiczne zaszczyty. 
Parostwa, stopnie w służbie cywilnej i woj­
skowej , dyploma szlachectw a, krzyże honoro­
we , posady i urzędy tracą z każdym dniem  
coraz w ięcej z swego uroku; ju ż  n ie uważają 
ich  za odznaczenie, lecz  za środek dostąpienia 
czegoś .a ‘

Teraźniejszy stan złożonej z czterdziestu  
członków  akademii francuzkiej je st następu­
jący : C h a t e a u b r i a n d ,  L a c r e t e l l e ,
J ° u v .  B'y 
D r o z

o o u r - L  o r m i a n ,  Y i l l e m a i n ,  
B r i f a u d ,  G u i r a u d ,  F e l e t z ,

°  y e r  - c  o 1 l a r  d , L e b r u n ,  B a r a n t e ,  
_ a m a r t i n e ,  S e g u r ,  P o n g e r v i l l e ,  

° tUSrfijn. ’ ^ i e n n e t ,  J a y , D u p i n ,  T i s -  
, #  1 r? ,e . r s > S c r i b e ,  S a 1 v  a n d y , D  u-  
P f  U l z ° t ,  M i g n e t ,  F l o u r e n s ,  Mo-
1 4 ,  Y . c t c r  H u g o ,  S a i n t e  -  A u l a i r e ,  
A n c e !  o t ,  T  o c <ju e t  i 11 e , P a . q u i e r ,

B a l l a u c h s ,  P a t i n ,  S a i n t  -  M a r c - G i -  
r a r d i o ,  S a i n t e -  B e u v e , M e r i m e e ,  
Y i g n y , V  i 1 e t.

Sądzą pow szechn ie, że  nowe zawiltłania 
w li w e s t y i m a r o k a ń s k i e j  n ie  wywo­
łają żadnego skutku , a najmniej wojny, której 
sobie niejedni życzą, tylko m inisteryjum  Gu i -  
z o t a  kłopotu  nabawią. Półurzędow e dzień- 
niki zachowują przezorne m ilczen ie . Jednakże 
słych ać , że z powodu rady m inisteryjaluej , 
która sio w N euilly  odbyła , a na której i pan 
G u i z o t  był o b ecn y , posiano nowe instruk- 
cyje do jenerała D e l a r u e ;  zamiarem ich  
jest rozpocząć znowu u k ład y , by Sułtana A b -  
d e r r a h  m  a n'a stosownem i przedstaw ieniam i 
nakłonić do ostatecznego zawarcia traktatu pod 
w zględem  granicy i handlu.

W edług najnowszych otrzymanych wiadomo­
ści um arł jenerał G u e r r i e r ,  prezydent rzt>- 
czypospoh ej Hajtyjskiej , a na jego m iejsce zo­
stał znowu M urzyn, jenerał P i e r r o t  prezy­
dentem  obrany.

S tossyja .
Z P e t e r s b u r g a  d n i a  16. m a ja . D ono­

szą z Grodna: »P. jenerał gubernator kraju 
tu tejszego , stosownie do najwyżej zatwierdzo-. 
nego postanowienia kom itetu  o urządzeniu Ży­
d ów , i w skutek odezwy pana m inistra spraw 
wewnętrznych z dnia 6. m arca , p o lec ił na­
czelnikowi gubernii obw ieścić przez kogo wy­
pada, gm inom  żydowskim , ż e ,  dla usunięcia  
różnicy Żydów pod w zględem  cyw ilnym , od 
innych krajowych m ieszkańców , uchwalono 
m iędzy in n e m i, wyprowadzić z użycia teraź­
niejszą odzież żydowską. W  tym celu by p o ­
budzić Żydów do zm ieniania swej odzieży na 
pow szechną, przez m ieszkaiiców m iejscow ych  
używ aną, najwyżej zatwierdzoną w d. 19. gru­
dnia 1844 r. ustawą o podatku liróbkowym , 
zamiast dawniejszego podatku od szycia ży­
dowskiej odzieży, ustanowiony został bezpo­
średnio od Żydów podatek za noszenie odzie­
ży żydowskiej. Dobrow olne zaniechanie odzie­
ży żydowskiej , samo przez się  uwalnia każde­
go od ustanowionego za to podatku. Gdy atoli 
różność odzieży żydowskiej nie m oże być d łu ­
go cierpianą , przeto gm iny żydowskie ostrze­
gaj? s ię ,  że  za lat p ię ć , to jest:^od  1 . sty­
cznia 1850 r., używanie odziezy żydowskiej , 
odróżniającej ich  od m ieszkańców m iejscowych  
stanowczo bedzie zakazane,4

COa%. K ‘'ak )
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Pan S a m u e l  K o s s o w s k i  grać będzie  
jutro na w io lon czeli, w sali Towarzystwa m u­
zycznego , o godzinie pól -do pierwszej w połu­
dni e ,  w następującym porządku: l )  M e-
1 o d  y j  ę z opery P urytan ie  , 2) Jl o m a n e- 
! i{ ę , taniec wieku 16go , ułożony przez pana 
S e r v a i s . 3) F a n l a z y j f t  m a z u r a  w ła­
snego utw oru, i 4) K a r n a w a ł  w e n e c k i ,  
także własnego utworu. Nasza publiczność ze­
chce zapewne licznem  zebraniem  s i ę , uczcić 
znakom ity talent ziom ka.

Pierwszy koncert pana K. S e y m o u r  S c h i T f  
odbędzie się  pojutrze dnia 9. b. m . w sali T o­
warzystwa m uzycznego. Słynny ten pianista 
odegra same utwory własnego układu na temata 
z oper: P urytanie , W olny S trzelec  i t. d .jakoteż  
Polkę. Szczególnością tego koncertu będzie  
i m p r o w i z a c y j a  m u z y k a l n a ,  wykonana 
przez pianistę na tem ata , jakie m u publicz­
ność na m iejscu zada.

Do tutejszej opery przybyła na role gościnne, 
pierwsza śpiewaczka z Berlina pani S e l i s k o .  
D nia 10. i 12. b. m . usłyszym y ją w operach: 
rNapój m iłosny* i »L unatyczka11, a dnia 14gc 
w operze: » Lin da Chamouniw* , w której pan 
E r l  w ziął na siebie parlyje p a n a E h l e r t a .  
T o ostatnie przedstawienie będzie na dochód 
tutejszego instytutu ubogich.

Coraz nowe pojawiają się  w naszej stolicy  
wystawy sk lep ow e, nowe wym ysły mody i gu ­
stu. M iedzy innem i warte są wspom nienia 
wyroby cukiern icze, sprowadzone z W iednia 
przez pana P a s y n k o w s k i e g o .  Sąto na­
śladowania rozm aitych przedm iotów, tak trafne 
i kunsztowne, iż patrząc na rybkę złotą, konchę 
morska , ślim aka lub chrząszcza, ledw ie w ie-C ' 6 7
rzyć m ożna, że  n ie są naturalne, ale ze sm acz­
nej i wonnej czeltulady. W takiż sposób od­
dane są wszystkie niem al znane fru k ta , w ła­
snej roboty p. Pasynkowskiego.

Sklep p łócien  i innych wyrobów mody pana 
G. S o p u c h  , obok ozdobnej apteki pana M iil- 
linga , odśw ieżył swoją wystawę i now e przy­
brał godło , m ówiące uiepom ału za jego este­
tycznym  sm akiem  ; tern godłem  j e s t : rPiękna 
Polka*, w kontusiltu , z niebieskiem  okiem .

&  d z i e r ż a w a c h .
tSadesłane.J  

M y L o rd , i  huve no other notlon o f  
Oeconomy, than that is  fhe parent 
o f  Liberty utul E ase ... —

Ziem ia nasza je st prawdziwą matką n a szą , 
która nas żywi i wszystkiem  zaopatruje , pra­

wdziwym naszym m ajątk iem , jedynym  kapita­
łe m , z którego mam y wszystko, i w którym  
jałej naszej przyszłości spoczywa nadzieja; nie  
będzie zatem obojętnym  owszem nader zajm u­
jącym  przedm iotem  dla każdego dobrze my­
ślącego obywatela , zastanawiać się  nad sposo­
bami zarządu, wyprowadzenia i użytkowania 
dochodów dóbr z iem sk ich , czyli takowe odpo­
wiadają istocie kapitału i potrzebom czasu , a 
przeto jakie dla ogółu równie jak dla każdego 
obywatela kraju w szczególności przynoszą ko­
rzyści lub wyrządzają szkody; a ponieważ z po­
m iędzy przyjętych system ów administracyi dóbr 
ziem sk ich , system  dzierzaw doczesnych najbar­
dziej upow szechnił się  w kraju naszym , tak, 
iż wszystkie niem al dobra duchowne i fundu­
szow e jakoteż większa część dóbr obywatel­
skich  prywatnych, w ręku dzierżawców się  
znajdują, słuszn ie w ięc przed innem i o tym  
ważnym i szeroko rozgałęzionym  stosunku go­
spodarskim  w krótkości m ów ić będziem y:

Celem  rozsądnej administracyi w ogóle je s t:  
a )  W zniesienie kultury z iem i, (i) w yproicadze- 
nie najw iększej m ożebnej korzyśc i dla w ła śc i­
ciela ,  z gwarancyją pom nożenia jej na przy­
szłość stosow nie-do wzrastającej kraju i indy­
widuów potrzeby. Pod p i e r w s z y m  rozumitf 
się  nietylko wzrost i poprawa a przeto stopnio­
w e podniesienie wartości ziem i dworskiej, przez 
zaprowadzenie stosownie do m iejscowości naj­
wydatniejszego i najtańszego zatem najlepsze­
go system u gospodarstwa, lecz oraz gdy dwór 
pod w zględem  rolniczym  jest najpierwszym i 
najbogatszym , a powinien być najświatlejszym  
w e wsi ro ln ik iem , z innym i zaś współzawodni­
kami w obrębie w łości swej jest w stosunku  
bezpośredniego wpływu na w łasne m ie n ie , —— 
wspierać w łościan św iatłym  przykładem  i po­
m ocą , dziś je st zadaniem rozsądnej ekonom i­
k i , zadaniem poniekąd egotyeżnem , wywoła- 
nem  koniecznością własnego in teresu , a na 
zawsze zostanie obow iązkiem  ludzkości , i pra­
wdziwej obywatelskiej m iłości ojczyzny. D r u ­
g i e ,  to je s t:  wyprowadzenie dochodów, jest  
skutkiem  dopełnienia warunków p ierw szego: 
przysłow ie gm in n e , jak sobie kto pościeli tak 
się i w y śp i, sprawdza się  tu w calem  swem  
znaczeniu.

Dzierżawa zatem w szczegó ln ości, jako ro­
dzaj administracyi dóbr, powinna doskonalić 
gospodarstwo dworskie i w łościańskie, zdążać 
za postępem  rolnictw a, podwyższać w ew nętrz­
ną wartość z ie m i, w łaścicielow i odpowiedny 
dochód przynosić i onego stopniowy wzrost 
prawdo-podobuie obiecywać.

Nadmieniwszy, czego wymagać należy po do-
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.hrej adminietraryi w  o g ó le , a zatem  po sysie- 
n ie  dzierżawnym , wypada z porządku roz­
strzygnąć pytanie: czyli system  dzierżawny
w istocie swej zdolnym  jest do wypełnienia  
warunków wyż wym ienionych? W ypełnienie to 
zawisło jedynie od woli dziedzica, chęci i mo­
żności dzierżawcy, sam ych stosunków i wpły­
wów naturalnych i m ożebnych , n ie zadających 
żadnej sprzeczności ; w reszcie na pytanie po­
w yższe, odpowiadają fakla niezaprzeczone, od­
powiada naród cały rolnictwem  sw ojem , w któ-  
rein system  dzierżawny tak przeważn' s wystę 
P n je, odpowiadają dzierżawcy tego naród", 
Którzy postępując niezm ordow anie, przekonali 
w spółziom ków i świat ca ły , iż  więcej niżel 
bawełna w zniesienie rolnictwa przyczynia się  

lo stopniowej zagłady n ieszczęsnego, krajo- 
bójczcgo pauperyzm u, i zm niejszenia od czasu 
do czasu uciążliwej taxy na ubóstwa.
. N ietylko zaś dzierżawa m oże być dobrym  
sposobem  adm inistracyi, m a ona przed , inne- 
m i właściwe sobie korzyści: iż  zabezpieczając 
właścicielowi dochód pewny, chroni go od prze- 
jkroczenia miary wydatków i narażenia się  na 
pe"ną zg u b ę , uwalnia od kłopotania się  bez-? 
pośrednio j  kawał ch leb a , i dozwala m u za- 
h 6 i ię swobodnie p rzem ysłem , nauką lub u- 
rzęd em ; a tak pracę swą należącą się  społe­
czeństw u, oddaje z chlubą w  piękniejszej, szla­
chetniejszej i doskonalszej p ostaci; —  dzierża­
wa oraz pow ołuje do produkcyi kapitały, które 

zczcgólnie w  kraju ro ln iczym , na innej dro­
dze ani dla swych posiadaczów korzystniej u- 
Żyteini b y ć , ani dobru powszechnem u lepiej 
isłużyć by n ie mogły 

W iem , iż nikt nie zechce wątpić o szczerej 
prawdzie wyłożonej tu w krótkości teory i, lecz  
oraz słyszę ze w szech stron niem niej prawdzi­
we i słilszne zapytanie: dlaczego rzeczywistość 
W kraju naszym  tak m ało jej odpowiada, dla 
czego pojawy do niej się  zbliżające są tylko 
czadkiemi wyjątkami szczegółowych w ysileń , 
® opłakany stan sprzeczny, je st niestety nader 
powszechną regułą? D ziedzic narzeka, iż dzie­
rżawa zamiast w znosić, niszczy włości,: zamiast 
pewnego dochodu, sprawia m u niepokoje i 
szkody l Dzierżawca codzień opłakuje straty o- 
czyw iste, poniesione bez nadziei odw etu; —  
zewsząd skargi, zewsząd utyskiw ania, potop 
E^lo^sk'! dzicrzawnych - prawdziwa, w ieża ba-

. ^ ^ P ^ ^ ^ m ie n ie  to długo trwać n ie m oże:  
jestto cec ii n ie zatarta, chwila przejścia, zna­
m ię  odwieczne zbliżającej się  epoki w życiu  
pojedynczego człow ieka, równie jak całego 
narodu. Pierwiastki złego i dobrego śęierającj

się w  tym o d m ęcie , czekają silnej m y śli, któ- 
raby ułagodziła w alkę, kładąc niejako kamieti 
w ęgielny nowej moralnej budowy p ostęp u , no­
wych dążeń, nowych czynów , nowego odro- 
lżonego bytuI Taką jest nasza teraźniejszość: 

koleje że lazn e, regulacyja stosunków włościań­
skich , przekształcenie naszego rolnictw a, dz\ś 
w pom ysłach, jutro m oże w c iele  staną przed  
naszemi oczyma; działajmyż w cześnie , aby nas 
n ie  zaślepił blask wschodzącego słońca , lecz  
o św ieca ł, n ie p a l i i , lecz m ile  ogrzewał.

N ie  będę kreślił aż nadto wreszcie znajo­
m ego obrazu dzierżaw naszych; chcę tylko  
według s ił wyjaśnić stanow isko, z którego rię  
na ten  ważny stosunek gospodarski zapatrywać 
należy, jakoteż pobieżnie dotknąć przyczyn, 
które stan obecny onegoż wywołały.

D w ie strony bezpośrednio w dzierżawie szu­
kają sposobu do polepszenia a częstokroć (za­
bezpieczenia swego bytu: w łaściciel wypuszcza­
jący i dzierżawca biorący dzierżawę, sąt.i dwaj 
ludzie, których utrzymania podstawą jest jeden  
i tenże sam kapitał, dwoje bliźniąt karmionych  
u piersi jednej matki —  włości wydzierżawio­
nej ; —■ obudwócll w ięc jednakowo obchodzić  
powinien wz-ost, udoskonalenie i okw itośćtego  
8pólnego źródła. N ie potrzeba dowodu, i i  taki 
je s t  stósnnelt naturalny m iędzy w łaścicielem  
a dzierżawcą ; je ż e li w ięc rzeczywistość zupełn ie  
sprzeczne przedstawia obrazy, jeże li w łaściciel 
i dzierżawca uważają się  wzajem nie za przeci­
wne , nieprzyjazne, strony, jeżeli pragną zboga- 
cać sio jeden drogiego stratą, jeże li właściciel: 
ze skóry odziera dzierżawcę ,  a dzierżawca w  od­
wet w łość niszczy i jak, pijawka wysysa, dosyć 
je s t  jednem  słow em  potępić taką rzeczywistość, 
jako nienaturalną, sprzeczną rozum owi, niena­
wistną , ohydną, oburzającą w szelkie szlachet­
n iejsze uczucie. Pytać s i ę ,  jaki wpływ podobne 
postępowanie wywiera ną ogół produkcyi na 
dobro p ow szechne, byłoby to zbyt gorzka iro- 
niją ; obaczmyż przynajmniej, jak się  zbogacaja' 
c i ,  którzy tak czynią dla własnej korzyści? -* 

Dziedzic odbiera w ioskę tak porządna,  jaka 
tylko co rok, co trzy, lub najdłużej co sześć lat 
z rąk do rąk przechodząc hyc m o ż e , a czyli to 
ze zwyczaju, czyli ze sam jej się  jąć n ie m oże  
i nie chce, potrzebując jednakże nieuszczuplo- 
nych intrat, znowu za tę sarnę tenutę , wy­
puszcza ją w dzierżaw ę, bo na papierze pola, 
powinności i daniny te sam e, co przed szęścią  
lub trzema la ty , chociaż pierwsze są trochę  
w ycieńczone, drugie w części wypełniane być 
nie mogą , gdyż we wsi połowa pustek, a druga 
połowa żebraków, o czem  jednak biorący dzie­
rżawę zwykle dowiaduje się  dopiero, zacząwszy



na gruncie gospodarować; —  są nawet i tacy, 
którzy om am ieni podwyższoną w ogóle ceną 
dóbr, bez nam ysłu podwyższają dzierżawne 
ła t y , n ie pytając, czylito podniosła się w e­
wnętrzna wartość naszej z ie m i, czyli udosko­
nalone roln ictw o, poprawa gruntów i narzędzi, 
czyli rozmoga produltcyi a z nią dobrego bytu 
W kraju są tego pojawu przyczyną, czyli m oże  
ty llio  zwiększona konlturencyją kapitałów nie  
naszych , n ie oszczędzonych nadzwyżków naszej 
pracy, lecz przybywających z daleka, częścią 
sam odzielnie i bezpośrednio, jako przystałoży- 
Wym , aby um arłych zastępow ali, częścią wnie­
sionych jako lekarstwo dla chorych i konają­
cych , które w  m iarę użytku m oże być pomocą 
la b  zsuba.

Dzierżawca tedy, przychodząc do dzierżawy, 
uzbrojony lioDtraktem, instrum entem  od dawna 
w  dobrach zaprowadzonym, lub nowem  dziełem , 
n ie prawnika odpow iedzialnego, lecz zwykle 
przyjaciela, zajmującego się  sprawami, m ie­
czem  obosiecznym , na który cala strategija ha- 
hów  i kruków prawniczych się w ysiliła , od cze­
góż zaczyna ? Może uczyni potrzebne wkłady? 
wszakże dzierżawa jego zbyt krótka i niepewna, 
aby m ógł onych zbierać o w o ce , a kontrakt 
Żadnych bonifikaty) nie uznaje. Może przynaj­
m niej zechce zapomagać gm inę, którą dziedzic 
w  czaśie dzierżawy pow szechnie za obcą a nie  
Swoją poczytuje ? ■ Nie m oże , ponieważ kon­
trakt zastrzega w yraźnie, i ż  pretensyj żadnych  
n a  grom adzie w łaściciel nie przyjm uje. —  Może 
poprawi gospodarstwo ? Broń Boże I zm ieniać  
system  gospodarski ( s ic !  ajakieżto te systemy I) 
kontrakt zakazuje. Dzierżawca więc chwyta się 
Ostatniego środka': zaprowadza lub udoskonala 
zaprowadzony już od swego poprzednika ludo­
żerczy system  'niszczenia w łości , i tym  sposo­
b em  do pewnego czasu m am i dziedzica, ogrze­
wającego ręce nad pożarem własnej stodoły , 
j samego siebie ludzi ; niekiedy nawet zbogaca 
«uę, gotując zgubę sw em u następcy, m ianowi­
cie wtenczas, gdy, jak m ów ią , ma dobrą dzie­
rżawę , to znaczy, iż jest pierwszym z kolei 
niszczycielem  dziewiczej dotąd wiosczyuy ; co 
jednak dzisiaj rzadki :m już zjaw iskiem , i dla 
tego po części daleko mniej dziś zbogaca się  
dzierżaw ców , niżeli dawnemi czasy , chociaż 
w ięcej daleko upada dziedziców , przymuszo­
nych do zbycia swych zniszczonych posiadłości; 

eslto bowiem  losem  ltażego właściciela, który

się na przyszłość nie ogląda ; ’ a jcź li posiada 
liczn e w ło śc i, które m u upadku czuć nie daja, 
tedy potomstwo dzieląc majątek, gorzko odpo­
kutuje za grzechy rodziców.

Jeżeli zaś dzierżawca, jak mówią , n ie  wy­
chodzi na sw oje, to je s t :  iż  płacić nie możł> 
tenuty, wtedy p ro ces,—  a jaki proces i sprawa 
abderyckiego oślarza jest w porównaniu lichą  
tylko parlaniuą ; n ie m a  pojęcia o relon  cc pra­
wniczej kto nie czytał ani razu pism  dzierża­
wnego procesu ; to też proces tatoi w skutku  
świętą niesie spraw iedliw ość, bo chociaż nie  
odzyska dzierżawca zwykle ani dziesiątej części 
strat, których zresztą nieprzezorność własna 
jest najgłówniojszą przyczyną, jednak dziedzic 
poczuje w k ieszen i, iż z lichwą odpłacił zyski 
swej opieszałości i wyciągniętej raty; n ie wspo­
m inam  już nawet o prelim inaryjach drogi pra­
w a , jakiem i są: prowizoryja, wydzierżawianie, 
zatargi nieraz czynne, pielgrzym ka po wszyst­
k ich  instancyjach sądow niczych, politycznych  
i karnych , i inne tym podobne, wzajem ne ucie­
chy i korzyści. N iech tylko w łaściciel obliczy 
szkodę z przerwy w gospodarstwie i w ynikłego  
z tąd nieporządku , długi zaciągnięte z powoda 
niepewnej i zawiedzionej in traty , nareszcie 
•tratę na kapitale przy sprzedaży spustoszonej 
w ło śc i, a njrzy ze zgrozą , ile  zyskał na dzie­
rżawie.

N ie jestże  to prawdziwa i  nieustająca wojna 
dom ow a, która obywatela n iszczy , kraj pusto­
szy , u b oży , i onegoż postęp do lepszego byto  
zupełn ie wstrzymuje ? lliedy  w innych krajach 
system  d/.ierzawny rozwiązuje najśm ielsze za­
dania ekonom ik i, dla czegóż u  nas tak zgubny 
wpływ ma Wywierać?

( Dokończenie ń a stą p t),

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.

Z  Gdańska Ania $7. maja. Targ nasz od dłu­
giego czasu bardzo cichy , zaczął się  z n o w n  
ożywiać ; szczególniej tez iy la  ma przy n ie-  
przcsadzonych cenach żwawy pohup dla Ho- 
landyi. W tym tygoduiu sprzedano ze spichrzów  
kilkaset łasztów pszenicy i żyta. Laszt psze­
nicy 127 do 133ffej płacono od 875 do 340  »ł. 
p r . , a żyta od  230 lo 260 zł. pr.

('P reuss. Jlandl. Zeit.~)

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 23. B ozm aitości.)

Redaktor J. N. K a m i ń s k i -  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .
(Drukiem P io tr a  F i l i e r a  we Rwo w ie. ■(Dodatek aadtwd
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